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HT zależności od stoczystośoi krawędzi tnącej jednemu kamie
niowi węgłowemu o powierzchni pochyłej odpowiada jedna lub dwie 
warstwy kasueni w bokach izbicy, /rys. 146 i 14^. 

PL/ift 

rya. 14?. 

P r z y c z ó ł k i d r e w n i a n e . 

Przyczółki drewniane analogicznie jak przyczółki kamienne 
Będziemy mieli dwuoh zasadniczych typów : 

1/ w kształcie ścian oporowych ze skrzydłami i 
2/ zatopione w nasypie. 
Typ pierwszy może być stosowany tylko do niewielkich wy

sokości koło 3 mtr. gdyż przy większych wysokościach napór z i e -
*i jest tak znaczny, że przyczółek pod jego działaniem odchyla 
*ię, a często nawet usuwa. 

Najprostsza konstrukcja takiego przyczółka wskazana jest 
rys. 148. Składa się on z p a l i a, wbityoh w grunt na głębo

kość conajmniej 3 mtr. i w odległości 1,00 - 1,5 mtr. jeden od 
drugiego. 

Pale te są połączone zapomocą nasadzonego na nie bala m. 
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który nazywamy oczepem lub kaptu
rem i zapomocą dwuch b a l i n, które 
nazywamy kies zezami. 

Kleszcze stawiamy na poziomie 
wody normalnej lub n i s k i e j . 

Skrzydła idą pod pewnym kątem 
do osi mostu i składają się z p a l i 
ściętych pod pewnym kątem do pozio
mu, w zależności od stoczystości 
nasypu, który podtrzymują, i równieś 
połączonych oczepem i kleszczami. 

Za palami dajemy opierzenie z 
desek lub d y l i , a najczęściej z po-

ryś. 148. łowić, któro łączymy dla uszczel
nienia zapomooą wciędT pokazanych na rys. 149. 

Przy niewysokich nasypach do 1,5 mtr. 
możemy stosować wyżej wskazany ustrój przy
czółka. Przy wyższych musimy wskazany ustrój 
wzmocnić zapomoca p a l i kotwicowych i kleszczj 
poziomych b i pochyłych c /rys.150/. Pale 
kotwicowe b i j e się w odległości od 2,00 do 
3,00 mtr./po za odłamem ziemi/ od p a l i przed, 
nich, które tworzą ściankę. Dalej ustrój je 
jest taki sam, jak wyżej. 

Bel k i , końce których podtrzymuje przyczółek, spoczywają na 
oczepie ścianki oporowej. Czasem jednak, aby wstrząśnienin od-mos-

rys. 149. 
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rys.150. 

tu nie oddawały się ścianom oporowym, wbijamy specjalne pale, któ
re łączymy oczepem i na nim sta 
wiamy dźwigary /rys.151/. 

Kleszcze pochyłe i kle -
szoze poziome w punkcie prze
cięcia wcinają się wzajemnie 
do połowy grubości. 

Przy wysokich nasypach tego 
rodzaju przyczółki typu bulwa
rowego nie nadają się, gdy z 
parcie ziemi otrzymuje się tak 

&U2«, ze wzmocnienie jakiekolwiek byłoby bezcelowe lub zbyt kosz
towne. VI tym wypadku dajemy przyczółki zatopione w nasypie, c z y l i 

w nasyp drogi, który zakańcza się 
stożkiem zwykle o stoczystośoi 
1 : 1 1/2, lecz nie mniej-niż 
1 ; 1 1/4 : bijemy pale w pewnej od
ległości wzdłuż mostu oraz wpo1 -
przok mostu ; szeregi p a l i po -
przeeznych łączymy oczopami oraz 
kleszczami poprzecznemi i podłuż-
nemi,następnie, aby całą konstruk
cje usztywnid d.ijeffy tężniki pio
nowe podłużne i poprzeczne. 

*̂ rys. 152 pokazany jest przyczółek przy wysokości nasypu około 
^.000 mtr. Przyczółek ten składa się z trzech poprzecznych sze-
p*gów p a l i w odległości 2,3 mtr. jeden cd drugiego, przytem pierw-

*ay zewnętrzny szereg jest podwójny. Na poziomi et wody wysokiej 

rys. 151. 
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pale te są ściągnięte kleszcza
mi podłużnemi i podwój nemi Mo
szczami poprzećznemi. Wyżej w 
odległości 3,5 mtr. od kleszczy 
dolnych są postawione również 
kleszcze poprzeczne i podłużne. 
Nieco niżej oczopów mamy je
szcze kleszcze podłużne. W k l e 
szcze poprzeczne opierają się 

tężniki pionowe, kt^re mają na 

celu usztywnienie przyczółka i 
nie pozwolić^ aby długie pale od 
chylaiy się w kierunku osi mos-

[i[i^N-v.^ .^u^^ri^mg3^ Przedni szereg p a l i jest 
'*//) jjjj* l|j jjj podwójny, gdyż ns» zewnętrzny, 

!'! ścięty na wysokości kleszczy 
rys.152. środkowych, ułożony jest rów

nież kaptur, na którym opierają się koń/ie zastrzałów. Na ocze-
paoh położone są belki podłużne. 

W małych mostach przy niewyso
kich nasypach przyczółki mogą się 

składać z jednego lub dwuch po -
przecznych szeregów p a l i , połączo
nych tylko oczepami i nie mieć ład
nego połączenia wzdłuż mostu./rys. 
1 5 ^ . 

Można toż zamiast wbijania pali 

Hi 

rys. 453. 
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na znaczną głębokość dla mostów niewielkich rozpiętości i drugo
rzędnego znaczenia prosto okopywać słupy, stawiając je na większe 
kamienie, aby oddać ciśnienie od p a l i na większą płaszczyznę grun
tu /rys.154/. Głębokość w tym wypadku powinna być nieco większa 

od głębokości przemarzania gruntu, i 
w przeciwnym bowiem razie grunt, za
marzając, mógłby się wznosić i tym 
sposobem zniweczyć podporę. Pało 
wkopane dla lepszego zabezpieczenia 
i c h od gnicia powinny być obrzucono 
żwirem, tłuczniem lub kamieniami. 
Woda koło p a l i wtedy łatwo ścieka do 
warstw niższych i nie powoduje pręd-

rys.154. kiego gnicia. Dobrze jest'słupy albo 

°palać, albo te£ nasycać płynami przeciw zgniłiźnie, jak np.chlor
kom rtęci lub cynku, siarczanem miedzi lub kreozotem, albo wprost 

wysmarować powierzchnię pala smołą 
lub karbolineum. Smarowanie drzewa 
smołą lub innemi płynami powinno być 
stosowane do drzewa suchego. 

Zamiast stawiania p a l i na kamie
nia możemy jo stawiać na skrzyżowa
ne legary i dla większej statecznoś
c i połączyć z legarami zastrzałami; 
Słupki i legary również powinny być 

rys.165. obsypano żwirom, tłuczniom lub ka
l i a m i dla odwodniania. Słupki wcinają się w legary aa czop /rys. 
W. Na słupki nakładamy ooatp, z którym łączymy a&ipki aapomoea 



- 236 -

czopów. Tego rodzaju podpory brzegowe możemy stawiać przy mostach 
małych*i w tym wypadku, gdy charakter gruntu nie daje możności za
bijania p a l i . 

Oo się tyczy ilości p a l i w szeregach poprzećznych, to zale
ży ona od szerokości mostu. W mostach kolejowych jednotorowych naj 
mniej będziemy mieli dwa pale w odległości 1,8 mtr..następnie mo
gę byś trzy pale i wtedy odległość między palami dajemy taka, aby 
przy nacisku na szyny ciśnienie na belki podłużne, a zatem i aa 
pale było jednakowe. Jeżeli przeto przez a oznaczymy odległość po-

Jat | _̂  \a ^x- *&i§dzy szynami,a przez x odległość 
^ . pomiędzy palami, to rozpatrując 

mostownicę jako belkę ciągłą,otrzy 
i 
+7 

rys. 156. 

r ,r 3 J 

cT~[ "W od jednej si2y p następujące 
ciśnienia na podpory A , B i C 
/rys.156/. 

B «* P /3/2 
•z 3 J 

c = - p / I / 4 . . : L Z B Z § 1/4. (* - s Z S 2 ! ; 
X X J ^ 

Od dwuch si£ P otrzymamy odpory A i B i C następująco 

a ponieważ z założenia A, = B; 

przeto otrzymamy następujące równanie trzeciego stopnia: 
?k?d X*0.65au. 
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Jeżeli przeto a = 1,50 mtr., to x = Q pJSv&r. 

Przy mostach długich lepiej stosować trsy szeregi p a l i ; 
w razie niezupełnie równego b i c i a p a l i w planie jesteśny zagwaran-
towani, że szyny będą zawsze położone wewnątrz p a l i . Gdy tymcza
sem przy dwuch palach,rozstawionych w odległości 1,8 mtr^i przy 
zboczeniu tych p a l i przy zabijaniu z l i n j i . szyny mogą się okazać 
na zewnątrz, co jest niedobrze, gdyż powstaje wtedy ujemne oddzia-

podnoszenie 
Cwanie na dalej położonej podporze iYwilćutek tego oczepu, czego 
nio należy dopuszczać. 

Przy czterech palach w 
przekroju poprzecznym pale te 

^ stawiamy tak, aby ciśnienie na 
.Q0.!j_QQ. . nie było jednakowe, przeto sta

wiamy je albo po dwa w dotyk je. 
den do drugiego /rys.15^7 albo 
też po dwa w takiej odległośoi 

i między osiami tych p a l i w kierun 
.0_Q-gj. - £ J - j|3 \& poprzecznym, aby pomiędzy nie 

o! 

5! 
rys. 158 

" ^ I j * - mi umieścić kleszcze, przeto 
światło między niemi winno być 
koło 18 - 20 cm./rye.l5^7.Wzdłuż 

mostu pale też mogą być pojedyncze, poowdjne lub nawet potrójne w 
zależności od ich długości, od obciążenia i nośności p a l i , co za
leżne jest od jakości gruntu. 

Odległość między palami w tym kierunku również może być taka, 
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aby pomiędzy palami można było umieścić kleszcze lub też bije się 
je w dotyk. Oprócz p a l i , które bezpośrednio niosę budowę wierzch
nią, dajeiry jeszcze w tym wypadku, gdy pale wystają znacznie po
nad nasypem, zatem w pobliżu stopy nasypu, jeszcze pale dodatkowe 

w odległości koło 2 mtr. 
od p a l i podstawowych,któ
re fycsyngr zapomocą klei. 
szczy i zastrzałów z pa
lami główneni. Bale te, 
zwane palami zastrżałowe 
mi, stężają podporę w kie 
runku poprzecznym mostu, 
/rys. 159y. 

Skrajne wownętrzne 
rys.159 V*^* zwykle całkowicie 

są zanurzone w nasypie, zachodząc za koronę nasypu na 0,5 mtr, 
Oczep, łączący te pale, podtrzymuje końce belek głównych, które 
zakańczają most i dają połączenie z nasypem drogi. Połączenie ta
kie pokazane jest na rys. 160. 

2 tego rysunku widzimy, że belki główne przedłużone są na 0,5 
mtr. poza oś oczepu w stronę nasypu. Za końcami belek głównych po
stawione są tarcze z półdrzew ścięte, jak pokazane na rysunku. Tar
cze te opierają się w końce belek głównych i przez dodatkowe plik'• 
drzewo w oczep. Nasyp podtrzymany jest teui tarcz mi .które wytwa
rzają jakby koryto ogrodzone z trzech atron i otwarte w stronę mos< 
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3 
modo*»uca. 

'Pnekićj jooou toru, 

; i i i 
j L I i 
i i i i i 
• i i * U W 

] i i 11 i t-r 

7- tu. Dno togo koryta o sto-
_ _ | ^ W c a f czystości 0,05$ jest wybru-

j kowano kamieniem. Tym sposo 
bem najgłównie jsze części 
mostu, t . j . belki główne sa 

rys, 160. odgrodzone od ziemi i do 

&ich ma dostęp powietrze, przeto zabezpieczone są od prędkiego gni-
Q i a . Wogóle, jako zasadę trzeba przyjąć, że końce czołowe b6lek 
Równych oraz tarcze powinny być pokryte preparatami przeciw zgni 
liźnie, szczególniej od strony nasypu. 

Jeżeli grunt-nie dopuszcza b i c i a p a l i , jak np, piaszczysty ze 
żwirem, lub grunt ka-. 

L_ ±89 , 

r y s i 61. 

raienisty, wtedy sto
sujemy przyczółki ka-
szycowo /rys.^®J,, 
Kaszyce robimy z drze 
wa okrągłego. Jest to 
nic innego, jak tylko 
zrąb, którego ściany 
zewnętrzne sa połączo-
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na ścianami wewnętrznemi poprzeoznemi i.padłużnemi. Odległość po
między przegródkami dajemy cd 1,50 do 2,5 mtr. Na drugim lub trze-
cim wieńcu od dołu dajemy zwykle podłogę również z drzewa okrągłe
go i całe wnętrze zrębu zapełniamy kamieniami. Tym sposobem otrzy
mujemy jakby kamienny przyczółek wyłożony z muru na sucho i dla 
utrzyaania muru mamy jakby formę. Ażeby ściaaki zrębu nie wyginały 
się, dajemy po rogach pionowe kleszcze, które ściągamy śrubami. 
Śruby stawiamy w otwory podłużne pionowo, aby przy osiadaniu zrębu 
śruby nie były zginane. Na kleszcze dajemy oczepy i na te już sta
wiamy belki główna. 

W mostach dużych rozpiętości ustawianie przęseł na oczepy 
byłoby niemożliwe ze względu na duże ciśnienie od dźwigarów. W tym 
wypadku na legarach stawiamy w przedniej części podpory wewnątrz 
kaszycy pewną ilość słupków, które łączymy oczepami, na te oczepy 

kładziemy na krzyż k i l k a war! 

warstw b a l i , które tworzę, po* 
duszkę dla ustawienia na ni$, 
przęsła /rys.162/, Przy nie
zbyt dużych rozpiętościach, 
jeżeli ciśnienie na podporę 
od budowy wierzchniej jest 
nie bardzo duże, tego rodza
j u poduszki, wytworzone przez 
krzyżujące się szeregi bali. 

rys. 162 mogą spoczywać na ścianach 
kaszyc owych. 
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F i l a r y d r e w n i a n e . 

F i l a r y drewniane lub, jak je nazywamy jeszcze, jarzma/"rys. 
163/, co do ustroju swego mało się różnią od ustroju przyczółków. 

Składają się 
cne z następu 
jacy oh części 
1/ z pal i,któ
re wbijamy w 
grunt .na wiejfc. 
sza lub mniej 
szą głębokc£ 
od 2,5 do 
3,0 mtr.,a 

rys. 163. czasem i wię
cej. Zależy to od jakości gruntu, a także od ewentualnego rozmycia 

^ ^ ^ ^ ^ Ą ^ ^ ^ 
i-- N-0 ' •' i-.' U I i-i' Uf v>| ' 

dna przy wysokim stanie wody. Dążyć rausiimy do tego, aby pale do
brze tkwiły w gruncie, aby nie ruszały się. Zwykle bijemy pale pio
nowo, chociaż czasem dajemy też pale ukośne / " l / l O 1/20^ /rys. 
164/ zabite tak dla większego usztywnienia i stateczności podpory 

Pale /G/, nad któremi bezpośrednio stawiamy belki dźwigarów 
głównych, będziemy nazywać, palami głównemi, zaś inne, które słu
żą do stężenia podpory zapomocą zastrzałów, będzioray nazywać pa
lami zastrzałowemi. 

£/ Z kapturu, c z y l i oczepu, który łączy pale główne w kierun
ku poprzecznym-mostu. Pale łączymy z oczepem zapomocą czopów. 

3/ Z kleszczy, t . j . belek poprzecznych poziomych, obejmujących 
pale z dwuch stron. Stosujemy^rzy f i l a r a c h wyższych niż 3 mtr. 
Budowa mostów ark.XVI 



3łużą również do usztywnienia podpory. Stawiają się na poziomie 
wody niskiej i przy f i l a r a c h wysokich od 5,0 i więcej mtr.również 
na poziomie wody wysokiej. Wogóle przy wysokich f i l a r a c h kleszcze 
dajemy co 3 do 4 mtr. 

4/ Z tężników pionowych /P/', które służą do stężenia f i l a r a 
w kierunku poprzecznym. Tężniki takie mogą być albo w postaci u-
kośnych kleszczy podwójnych, albo czasem jako półkleazcze i wtedy 

składają się z b a l i ukośnych po
jedynczych, położonych w jednym 
kierunku z jednej strony p a l i i 
w drugim kierunku z drugiej stro 
ny p a l i . Przy wysokich jednak f i 
larach zastrzały w kształcie kle 
szczy ze względu na nieduże wcię. 
cia w pale, jakie im się nadaje, 
a to dlatego, aby p a l i zbytnio 
nie osłabiać, okazują się za sła
be i wtedy dajemy je w postaci 
zastrzałów, umieszczając pomiędzy 

Dla ochrony od kry i przedmiotów płynących f i l a r y oraz i c h 
części składowe, szczególniej zastrzały, na wysokości wody, obi
jany dylami grubości od 7 do 9 cm. 

Pale zastrzał owe bijemy w takiej odległości od p a l i głów
nych, aby pochylenie krzyżulców do pionu było w granicach od 
1 : 1 do 1 : 3. 

Fi l a r y mogą być pojedyncze, podwójna, potrójne lub nawet 
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Filary pojedyncze składają się z jednego szeregu p a l i lub z dwuch 
lecz rozstawionych jeden od drugiego nie więcej niż na grubość 
kleszczy. Na rys. 165 pokazany jest f i l a r pojedynczy. 

Jeżeli pojedyncze, 
— | . c z y l i płaskie f i l ? 

ry rozstawimy na 
pewnej odległości 
1,00-2,0 mtr.otr:jr 
mamy f i l a r y podwój 
ne. Obie części f i 
lara podwójnego 
łączyrty kleszcza
mi podłużnemi, a 
także stężamy za
strzałami lub kle
szczami ukośnerai. 
Połączenie k l e 
szczami podłużne
mi i tężnikarai pio-
nowemi trzech po

ry s. 165. jedynczych f i l a 
rów, rozstawionych na odległości od 1,00 do 1,5 mtr.jeden cd dru
giego, daje f i l a r y potrójne, które stosuje się dośó rzadko,gdyż 

to f i l a r y silne i kosztowne. Stosujemy je tylko przy gruntach 
słabych lub przy mostach wysokich.i to w połąozeniu z filarami po. 
jedyne zemi lub podwójne mi. 

n.n 



Filarów poczwórnych w mostach drewnianych nie stoyujeiqy .gdy1 

d la mostów tych okazuję się takie f i l a r y za siln©. Używamy je zaś 
I w tych wypadkach, gdy na drewniane f i l a r y , jako na podpory czasoM 

stawiamy przęsła żelazne. 
Różne typy filarów stosujemy przy różnych wysokościach mostfl* 

Tak, przy wysokościach do 6 • 7 mtr.w mostach bezrozporowych moż*' 
ngr stosować f i l a r y pojedyncze. Di 

rys. 166. 0 

Przy wysokościach od 7 - 10 mtr.dajemy na dwa f i Lary pojedyncza 3*1 
den podwójny, a to w celu nadania mostowi pewnej sztywności w k i * ' ̂  



p*U podłużnym. . 

Trzy wysokości nasypu od 10 - 13 mtr.filary podwójne /rys.1667 
iamy naprzemian z pojedynezemi. 

Wreszcie, przy wysokościach nasypów od 13 - 15 mtr,dajemy wszy 
| i a t k i • f i l a r y podwójne, 
Wysokością f i l a r a będziemy nazywać* odległość pomiędzy osią ocze-

1 i osią kleszczy poziomych. 
Główne słupy f i l a r a płaskiego mogą się składać z k i l k u p a l i od 

^ 6 w zależności od jakości gruntu, głębokości zabicia p a l i i 
gżenia, jakie przypada na słup f i l a r a . Przy gruntach słabych 

głębokościach zabijania pali'mniejszych l i c z b a poszczegól
ni Pali w słupie f i l a r a będzie większa. 

Liczba pali c z y l i berwion v? 
słupie może być jednakowa na całej 
jego wysokości lub też może się 
zmniejszać ku górze. W pierwszym 
wypadku będziemy nazywać słupy pro 
stemi, w drugim piramidalnemi. P i 
ramidalne słupy schematycznie po— 

rys. 167. kazana są na rysunku 167. 
Położenie oddzielnych p a l i w słupach f i l a r a pokazane jest 

Jak widać z tego rysunku oddzielne berwiona w słupach są roz j 
W dotyk jeden do drugiego lub też w pewnym odstępie. W dru-

* spadku odstęp dajemy t a k i , aby belka kleszczy z odpowiednim, 
^itm mieści^ się pomiędzy palami, zatem odległość ta powinna 
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• 1 rys.168, 

być od 10 - 20 cra.Między osiami p a l i odległość wynosić będzie 37-
47 cm./rys. 169/. • ^ 

Typy filarów na palach. 

Najprostszy typ filarów pyłowych będzie się składać ze słup' 
ków pojedynczych i uczepu, który łączy 
te słupki /rys.l7{^. Tego rodzaju f i l a ' 

: ry stosować można jednak tylko przy bar 

dzo niewielkich wysokościach /do 3 mtr̂ j 
Przy większej wysokości skrajne pa 

rys.169.' - bijemy ukośnie dla stężenia f i l a r a w ̂  
runlni poprzecznym lub też dajemy kleszcze ukośne /rys.171 i 172/' 

Przy niewysokich f i l a r a c h dl* 
większego stężenia w k i e r u j 
nie tylko poprzecznym, lecz * 
podłużnym bijemy trzy poprZ*5! 
U* szeregi p a l i , z których 
środkowy jest pionowy, za^ 
dwa boczne ukośne ; równie* 
skrajne pale szeregu śr 

4 * 4^4 

a w a r i i 
' ! ! ' ! u 1 ! 

\ » V 
i 1 i 

rys.170 

i 
< i 
U 

U 
te?ai 
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rys. 171. rys.172. 

go są zabite ukośnio. pale połączone są zapomoeą oczepu podłużnego 
i na tych ostatnich spoczywa belka poprzeczna, zwykle potrójna,któ

ra w kształcie kle 
szczy trzyma skrajne 
pale ukośne rys.173. 
Zwiększając wysokość 
f i l a r u do 5 mtr^ o -
prócz kleszczy ukoś
nych dajemy kleszcze 
poziome na poziomie 
wody niskiej rys. 174. 
Przy dalszym zwięk
szeniu wysokości do 

8 mtr.dajemy kleszcze poziome dodatkowe mniej więcej na połowie wy
sokości i wtedy kleszcze ukośne lub zastrzały będziemy mieli już po-

dwójne rys.1754 

W mostach szerokich, a przeto dłu
gich f i l a r a c h , kleszcze ukośne mogą 
być podwójne nie tylko na wysokości f i 
lara^lecz też i na jego szerokości. 
Końce kleszczy ukośnych mogą być wcię
te w kleszcze poziome, które są odpo
wiednio wcięto w pale tak, aby się 
nie mogły przesuwać ani w kierunku po
ziomym, ani też w kierunku pionowym 

rya.176. 
Następnym tyP*0* fil*™* będą f i l a r y , w których oprócz głównych 

rys.173. 
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rys.174. 

p a l i dajemy jeszcze pale zastrzałowe^ 
których może "być po jednym, po dwa 

lub po trzy z każdej strony f i l a r a w 

zależności od wysokości f i l a r a . Pale 
zastrzałów* są połączone z palami głó 
głównomi kleszczami i zastrzałami. 
Zastrzałów może być też jedna, dwie 
lub trzy pary z każdej strony f i l a r a . 
Tak pale zastrzałowe, jak również i 
zastrzały dajemy, aby usztywnić f i l a r 
w kierunku poprzecznym mostu. 

F i l a r y z jedną parą zastrzałów i 
dwiema parami poziomych kleszczy sto
sujemy przy wysokościach do 6 mtr. 
/"rys.17-57. 

Przy wysokościach do 12 mtr. moi 
żerny stosować f i l a r y z jedną parą za
strzałów i z trzema lub więcej para
mi kleszczy poziomych. Tego rodzaju 
f i l a r jest pokazany na rys.178. 

Na rys.179 - 180 r 181 pokazano 
są f i l a r y z k i l k u parami p a l i zastrza 
łowych. 

By usztywnić f i l a r w kierunku podłużnym, pośrodku przęsła po
między filarami bijemy dodatkowe pało, które łączymy zastrzałami z 

rys.175. 

mpć**p 

rys.176. 
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rys 178 
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górnemi częściami filarów. Tym sposo
bem otrzymujemy usztywnieni* podłużne. 
Takie usztywnienie pokazane jest na 
rys.182. 

Do usztywnienia w tyra kierunku słu
żą tutaj kleszcze podłużne oraz ściągi. 

Oprócz wyżej wskazanych typów f i l a 
rów many jeszcze f i l a r y rusztowaniowe. 
Tego rodzaju f i l a r y z widoku ogólnego 
przedstawiają f i l a r y podwójne z roz

stawieniem częś
c i i c h od 2 do 
3 mtr./rys.183 -
183f. 

Odległość w 
świetle między 
temi filarami ro 
bimy albo taką 
samą, jaka jest 
między słupami 
filarów, lub 
większą. Zalety 
to od dźwigarów 
głównych i od 

obciążenia ru
chomego. 
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rys.183-a 
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Połączenie zastrzałów z palami. Sposdb połączenia zastrzałów z pa
lami głównemi oraz z palami zastrzałowemi zależy od siły, jaka pa
nuje w zastrzale pod działaniem sił poziomych /"parcie wiatru i siłr 
odśrodkowa, jeżeli most leży w krzywej/. Zastrzały pracują na ścis 
kanie, przeto odpowiednio do tej siify winny być połączone z palami, 
nadto, połączenie powinno być takie, aby zastrzał nie mógł wysko
czyć ze swego wcięcia pod działaniem jakiejkolwiek siły, np.uderzę, 
nia w kierunku poprzecznym podpory. Ostatni cel osiąga się przez 
czopy, lecz znacznie l e p i e j przez kleszcze poprzeczne, gdyż czopy 
osłabiają pale, a dążeniem naszym winno być jak najmniejsze osła
bianie p a l i głównych podpory. 

rys, 184. 
Jeżeli siły w zastrzałach są niewielkie, co ma-miejsce przy 

podporach niewysokich, połączenie może być dokonane zapomocą. zęba 
prostego pojedynczego, podwójnego lub nawet potrójnego w zależnoś
c i od pochylenia zastrzału do pałaj przy znacznych pochyleniach 
zęby pojedyncze, przy mniejszych podwójne i potrójne z czopem lub 
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bez przy k i e s a c h , rys.184 i 1 8 5 . Zastrza* „oim 3ię tylko w pal 
nieco niżej oczepu. 

Jeżeli siły 
w zastrzale 
są duża, to 
połączenie 
zapomooą zę
bów może być 
zbyt słabe, 
wtedy daje 

r y s . 18(3 rys.3 86. 

się oddzielne k l o c k i , które łączyngr z palami głównemi zapomocą k l i 
nów lub zębów i w te klocki opieramy zastrzały /rys. 186 i 18?/, 

' ' "7 Wcięcie zastrzałów częściowo w pale, 
częściowo w oczep może byó wykonane 
tylko w tym wypadku, gdy oczep dobrze 
jest połączony z palami tak, że nie 
może podnosić się pod naciskiem za
strzału, jaki powstaje przy działa
niu sił poziomych wpoprzek mostu. 
Oczep z palami musi być połączony że
laznem! klamrami /rys. 188/,lub też 
belki podłużne, spoczywające na ocze-
pie, są odpowiednio połączone z pala
mi zapomocą klamer żelaznych /irys. 189 
Oczep może być nasadzony na pal na 
czop dość wysoki, przez oczep i czop 
przewiercona dziura, w którą, wbija 

rys. 187, 
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się kołek dębo-
wy lub śruba. 
Nadto kleszcze 
ukośne zachodzą 
na oczepy i łą
czą się z niemi 
śrubami. Daje tó 
mocne połączenie 
oczepu, który rys. 189. • 7 pod naciskiem zastrzału nie może się podnosić [rys, 190/ . 

Dolne końce zastrzałów można łączyć zupełnie tak samo, jak 
górne, zatem zapomocą sębów pojedynczych, podwójnych lub potrój

nych. Do zęba pojedynczego może być do
dany k l i n /rys.191/ lub przy palach po
dwójnych dodana poduszka podłużna wpo-
przek f i l a r a /rys.192/ 

W przecięciu się zastrzału z palem 
zastrzałowym pośrednim /węzeł ViJ rys. 
193 połączenie można dać według rys.194 
jeżeli f i l a r y mają nie mniej niż po dwa 

pale zastrzałO-
we, licząc 
wzdłuż mostu^ 

i lub według rys. 
195. Zastrza-fy 
tutaj opierają 
się bezpośred
nio w czoła 

rys.191 

rys.190 

t --



rys.192. 

rys.193 

m 
M M . ) 

o 

rys 19S 
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klocków, połączonych z palem za-
strzałowym, klinami i śrubami. 
Zamiast bezpośrednio opierać za
strzały o klocki, można na kloc
kach położyć kleszcze podłużne, 
na ktćrych z odpowiedniem wcię
ciem opierają się za&trza3y,jak 
aa poduszkach rys.196. 

Sztukowanie p a l i . 
Sztukowanie w rzece p a l i ro

bi się na poziomie wody najniż
szej, zaś w dolinach baz-
wodnyoh na 0,5 - 0,75 m. 
nad poziomem ziemi. Zwyk
l e pale podpór sztukujemy 
na jednym poziomie, aby 
można było dogodnie w 

rys 194 miejscach sztukowania u-
mieścić kleszcze poprzeczne i podłużne. 
Sa dwa sposoby sztukowania p a l i : pale 
są ścięte poziomo i słupek czołem sta
wia się na czoło pala i łączy się nakład 
kami żelaznami /rys.ISTj lub drewniane-
mi /rys.l9C/7. 

Końce słupka i pala zacięte są na 
ogon jaskółczy i połączone podwójnemi 
kleszczami ^rys.199/. 
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rys.196. 

^•.197. 

Połączenie dość do
bre i sztywne wzdłuż 
kleszczy, lecz mniej 
sztywne wpoprzek kle 
szczy. By usztywnić 
i w drugim kierunku 
można dać kleszcze 
poprzeczne i podłuż
ne,które obejmują po 
przeczne, otrzymuje 
się mocne i sztywne 

połączenie, lecz nieco drogie, gdyż 
wymaga dużo drzewa i śrub/rys.200 i 
20lJ 

i n fc Ł» 

rys. 198. 

Na rys. 202 pokazane sztukowanie 
p a l i , stosowane 
w mostach Peters
burskich. 

Drugi sposób 
sztukowania p a l i 
zapomoca wcięć 

OH W 
mm 

rys.199. 
Pćł grubości p a l i z zastosowaniem klamer i kleszczy widocwy 

z rys.303 i 204. 
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Fi l a r y na legarach. 

Dotychczas rozpatrywaliśmy f i l a r y , których głóWne słupy two
rzyły pale zabite w grunt na pewną głębokość. Nie zawsze jednak 
możemy bić pale. Jeżeli przeto grunt nie dopuszcza bicia pali,mo
derny robić f i l a r y na legarach /rys.s5?V-Legary na gruntach skalis-
tych mogą być ułożone na dowolnej głębokości, gdyż niema obawy, 
aby przy mrozach grunt mógł się wznosić i niweczyć podporę. Przy 
gruntach zaś, gdzie obawa niweczenia podpory przez zamarzanie 

n 1 
(śr*=l 1 - O l 

| 
y 

I A ER 

7*7 f*S 

1 

m 

i mm mm w 

rys,205. rys,206. 
Sruntu i s t n i e j e , głębokość ta musi być koło 1,5 mtr.,czyli głębiej 
głębokości przemarzania gruntu. !f rzekach nadto głębokość ta win-

być taka, by podpora nie mogła być podmyta. 
F i l a r tutaj również będzie się składał ze słupków głównych po

jedynczych albo podwójnych, opierających się na legary. Przy słup-
kach pojedynczych legary mogą być podwój 
ne i wtedy obejmują czopy słupków, przy 
podwójnych legary mogą być potrójne /rys 

rys.207. Przy pojedynczych s&pkach i pojedyri-
Buduwa mostem ark.XVII 
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czyćh legarach,lub•podwójnych słupkach i pod?rójnyoh legarach słup' 
k i łączą się z legarami zapoinocą czopów. Połączenie słupków z le
garami widoczne jest z rys. 205 

Pod legary poprzeczne przy 
znacznych ciśnieniach podpo 
ry na grunt kładziemy legary 
podłużne długości 1,00 -2,Od 
mtr.po dwa lub więcej pod 
słupkami głównemi. Dla stę^ 
ni a poprzecznego stosują si? 
zastrzały oraz kleszcze uk^ 
ne i kleszcze poziome na pO' 
ziomie dna. U góry słupki # 
czyray oczepem. 
[Na rys. 208 pokazany jest 
fcprosty ustrój filarów na, 1«' 
garach. Wgłębienia, które t° 
bimy dla ustawienia podpory 

po ustawieniu takowej zasypu jem;/ kamieniem. 
Ustrój podpór na 1 ogarach możliwy jest tylko na rzeczkach ni*' 

wielkich przy nieznacznej głębokości wody. Na większych rzekach V$ 

przy znacznej głębokości wody wykonanie podpór na legarach byłoby 
Ocść trudne i kosztowne, przeto w tych wypadkach muszą być zastósO" 

•Wane inne ustroje filarów, a mianowicie - albo kaszycowe, albo też 
na cokołach. Ustrój filarów kaszycowych niczem się nie będzi** róż
nił od ustroju przyczółków kaszycowych. tylko kształt ich w piani* 
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będzie odpowiednio, inny, a mianowicie będzie zbliżony'do kształtu 
filarów kamie nnych. Na. rys. 209,210-a pokazane s& f i l a r y kaszycowe. 

rya.2l0-c 
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Weięcia pokazane są na rysunkach 2lQ-b, o. 

Rozmiary filarów kaszycowych otrzymują się dość* znaczne, gdyż 
ciśnienie kaszycy na grunt dopuczcza się bardzo nieduże, a to d l a 
tego, że przy nierównym dnie rzeki, kaszyca nie całą swą podłogą 
spoczywa na gruncie. Przyjmuje się, że spoczywa na gruncie koło 
2/3 płaszczyzny jej podstawy. Szerokość kaszycy równa się koło 0,5 
jej 7/ysokości, a to d l a zabezpieczenia stateczności kaszycy. Nie 
tylko w tym wypadku,kiedy grunt nie dopuszcza b i c i a p a l i w rzece, 
stosujemy kaszyce, lecz i " w wypadkach, gdy grunt jest bardzo sła
by, kiedy ciśnienie na pale wbite byłoby zbyt małe. Na rzekach 
większych przy znacznej krze również możemy stosować kaszyoe. 

Budować i opuszczać kaszyce najlepiej jest w zimie, kiedy rze
ka pokryta jest lodem. Kaszyce /"zrąb/ budujeny w miejscu podpory. 
Po zbudowaniu k i l k u wieńców zrębu wraz z podłogą, przecinamy lód 
naokoło kaszycy, usuwając go z pod kaszycy. Kaszyca zanurza się 
w wodzie, przytem część j e j wystaje ponad wodą. Na wystającej z wo 
dy części układamy dalsze wieńce zrębu. Kaszyca wznosi się coraz 
wyżej ponad lodem. Kiedy dalsze wznoszenie zrębu wskutek znacznej 
jego wysokości staje się utrudnione, zaczynamy wtedy kaszyce za
pełniać kamieniem równomiernie i tym sposobem obniżamy ją, następ
nie prowadzimy budowę jej dalej, stopniowo opuszczając ją, póki 
nie siądzie na poprzednio wyrównano dno. 

Late& zwykle robimy kaszyoę na brzegu, następnie, ściągamy ją 
mr-wodę, odprowadzamy, holujemy na miejsce i stawiamy na kotwicy 
w miejscu j e j przeznaczenia, zapełniając ją kamieniami, aż siądzie 
na dno. 
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Fila r y kaszycowe naogół są dość kosztowne, gdyż wymagają dużo 
drzewa i kamienia i nie należą do podpór długotrwałych, gdyż drze
wo, znajdujące się w wodzie o zmiennym poziomie, dość szybko gnije 
na wysokości zmiennego poziomu i,wreszcie, s i l n i e zwężają przekrój 
rzeki, gdyż grubość filarów kaszycowych jest zwykle dość znaczna. 

Jeżeli grunt pozwala n a bicie p a l i , to wewnątrz kaszycy koło 
jego ścian wbijany pale, które nadają mu większą stateczność n a wy
wracanie i szczególniej n a zsuwanie, co jest nader ważne przy zna»* 
nej krze na rzece, która może zsunąć f i l a r z miejsca. Części drew
niane, znajdujące się w ziemi na zmiennej wysokości wody, lub w wo. 
dzie w części zmiennego j e j poziomu, łatwo gniją, przeto powinniśmy 
aię starać sztukowanie p a l i robić, o i l e możności, na poziomie wo-
dy najniższej, aby części p a l i wiśtych były zawsze w wodzie. 

W mostach drewnianych o charakterze więcej mo^ów stałych przy 
Wysokich nasypach możemy stosować podpory na cokołach, t . j . na częjs-
eiach podpór kamiennych, które wyprowadzamy do wysokości koło jed
nego metra wyżej wody najwyższej, lub przy przyczółkach ponad skar. 
Pę nasypu, aby części drewniane nie byłjr w ziemi. Na cokołach ta
kich stawiamy podpory drewniane, które naogół ustrój mają taki sam, 
jak zwykłe podpory palowe. 

okładają się przeto ze słupków głównych, oczepu, zastrzałów, 
^leszczy poziomych i podwalin, ułożonych na cokołach. 

Na rys. 811 pokazane się różne ustroje podpór na cokołach. 
Oczywiście, część drewniana podpory,ustawi ona na cokole, musi być 
odpowiednio przymocowana do cokołu, aby się nie mog& ani zsunąć, 
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ani podnieść w razie działania sił poziomych, Przymocowanie to 
robimy zwykle zapomocą śrub, które są zatopione w murze na odpo
wiednią głębokość. Im podpora jest wyższa, tem zamocowanie musi 
być s i l n i e j s z e i przeto śruby piszą być tern głębiej wtopione w 
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F i l a r y r a m o w e . 

Fil a r y na legarnch, o których mówiliśmy uprzednio, są to 
właściwie f i l a r y ramowe. Mówiliśmy, że robimy je wtedy, gdy 
grunt nie daje możności wbicia p a l i . Możemy jednak stosować je 
i w innych wypadkach, a więc i wtedy, gdy bic i e pa l i jest naj
zupełniej możliwe i gdy nam chodzi o prędkie wykonanie podpór -
0 rozwinięcie frontu robót. Wtedy, przygotowując fundamenta dla 
podpór, te ostatnie możemy wykonywać na brzegu, a nawet mieć 
przygotowane zawczasu. Po zrobieniu fundamentów stawiamy je bez 
pośrednio, zmontowane w.całośei przy niewielkiej ich szerokości 
1 wysokości i częściami przy dużych wymiarach. 

Co do ustroju, to podpory ramowe składać się będą z na
stępujących części głównych .* słupków głównych, które moga być 
pionowo lub nieco pochyłe do pionu, z oczepu górnego pojedyncze 
go lub też z oczepu podwój nogo w kształcie kleszczy oraz kle -
szozy dolnych, które łącza główne słupki podpory i z kleszczy 
ukośnych lub zastrzałów, które to elementy służą do sprowadze
nia układu do postaci niezmiennej lub trójkątnej rys. 2,2 

Będziemy rozróżniać dwa zasadnicze typy podpór ramowych* 
1/ że słupkami pionowemi, 
2/ bez słupków pionowych, lecz tylko ze słupkami nieco 

pochylonemi do pionu. 
Co się tyczy ilości słupków, to zależy to od szerokości 
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rys. 212 
ramy bez słupków pionowych^ 
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podpory, a także od jej wyso
kości. Ponieważ podpora ramo
wa może się składać z k i l k u 
ram, postawionych jedna, na dru 
giej i ponieważ dla statecz
ności poprzecznej musimy pod
porę poszerzać, przeto l i c z b a 
słupków w dolnych kondygnac-
cjach musi być większa niż w 
górnych, gdzie zależy ona j e 
dynie od szerokości mostu, a 
przeto od liczby dźwigarów 
głównych. 

Na rys. 213 
pokazane są 

' W 
*» (p—i 

7 

i 

rys. 213 
na rys.214 . le słupkami pionowemi i z zastrzałami zewnętrznami, 

na. ry3.215 z zastrzałami wewnętrz 
nami, na rys.216 z zastrzałami 
wewnętrznemi i zewnętrznemi. 

Oprócz zastrzałów mogą być 
też i kleszcze ukośne pojedyncze, 
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n i . Wm W n / / \ \ Sn. / ' \ Xi i* ^ H 
rys. 215 rys. 216 

t . j . jeden z jednej strony ramy w jednym ki.runku i drugi z drugie 
strony ramy w drugim kierunku, jak to widać z rys. 217 . 

p n 
I 

\ / ( 
/ 
X V / 
X 

\ V 
—2i£r ! i 

rys, 217, 

Połączenie słupków z oczepem lub kleszczami. 
Ponieważ pod działaniem sił poziomych w słupkach mogą po -

^tać siły rozciągające słupek, przeto połączenie słupka z oczepem 
tousi tu być takie, aby się mogło sprzeciwiać oderwaniu słupka od 
°czepu. 

Połączenie to można uskutecznić w następujący sposób : 
1/ Słupki są przycięte do oczepu tak, że słupek czołem swoim 

dotyka się do oczepu. W koniec słupka wstawiamy trzpień żelazny, 
Hory drugim swoim końcem wchodzi w oczep. Dla przeciwdziałania 
a*£om, odrywającym słupek od oezepujfl jeżeli takowe mają miejsce, 
Mawiamy z boków drewniane lub żelazne nakładki, które bierzeiiy na 

Aby śruby nie pracowały na zginanie w nakładkach da jeny l i -
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d a s 

ft—» 

IP 

stwy, które wcinany w słupek i 
oczep /rys. 218 _/ Zamiast specjal
nych nakładek możemy wydłużyć kle
szcze ukośne tak, aby je załapać 
śrubami i za słupek i za oczep, 
jak to widać z rys;. 219. 

2/ SłUpek łączymy z oczepcm 
sapoinocą czopa grubości koło 7 -
7*4 cm. i długości koło 15 cm. 

rys,218. Przez czop ten i oczep wiercimy 
dziurę i zabijamy kołek dębowy 'średnicy koło 3 cm. 

Gniazdo musi być nieco większe, niż 
długość czopa, aby przy nacisku na słup 
czop nie pracował na ściskanie. Dla od
wodnienia gniazda robimy w nim otwór 
średnicy koło 1,5 cm. Połączenie takie 
jest pokazane na rys.220. 

Zamiast bezpośredniego układania 
oczepu na słupki, aby włókna słupków nie 
wżerały się w oesapy lub kleszcza, można 
nakładać na słupki żeliwne trzewiki z 
odpowiedniemi listwami i trzpieniami,któ 
re nie dają możności słupkowi przesuwać 
się po oczepie. Tego rodzaju połączenie 
pokazane jest na rys. 221. 

Przy niewysokich nasypach i przy 
niewielkich ciśnieniach f i l a r y mogą się 
składać z ram pojedynczych. Tworzą wte-

rys.219. 

r i 

ry 3 22Q 
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CJ!!Ji<lifld./ f 

! i i 
m—33 —I 

rys. 221, 

1 t.d. /rys. 222. f * 

dy jakby f i l a r y płaski*. 
Jeżeli ciśnienie na f i l a r y 
jest znaczna, wtedy możemy 
ustawiać k i l k a ram jedna o-
bok drugiej, odpowiedni© je 
łączyć zapomocą kleszczy po 
dłużnych i otrzymamy wtedy 
f i l a r y podwójne, potrójne 
i t.d. /rys.221.2 

Również na wysokości 
f i l a r y ramowe mogą się two
rzyć z jednej ramy, dwuch 
ram, postawionych jedna na 
drugiej, trzech, cztereah 

Otrzymujemy f i l a r y ramowe piętrowe. 
Bardzo ważne jest połączenie ram, usta
wianych jedna na drugiej. Połączenie to 
musi być takie, aby jedna rama nie mo
gła się po drugiej przesuwać i aby w ra. 
zie sił poziomych przy wyjściu wypadko
wej z podstawy ramy połąazenie to iaog.ło 
sprzeoiwiać się siłom rozciągającym. 

0 0 - Rozpatrzymy k i l k a wypadków. 
' Hama dolna ma oczep ; rama, którą stawiamy na n i e j , nie ma 

kleszcąy dolnych, ani oczepu dolnego. Vf tym wypadku słupki, 
N f l i nogi ramy wierzchniej wpuszczone są na czep lub stawiane 
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na trzewiki żeliwne na oczepie dolnym i połą
czone nakładkami dwustronnemi żelaznem! lub 
drewnianemi, jak to widać z ry§. 223, 

2/ Jeżeli ramy maje, ocz«py lub klaszcze 
zgóry i zdołu, wtedy nakładamy oezepami j e -

rys,223. dna na druga i połączenie możemy dać, jak w 
wypadku pierwszym, lub też połączyć je śrubami pionowemi, zakła
dając kliny między oezepy, aby przeciwdziałać zsuwaniu się jednej, 
ramy po drugiej /rys.224. ] Zamiast klinów możemy między oeze-

parni pomieścić kleszcze lub ściągi podłuż
ne, które "będą łączyć oddzielne ramy przy 
f i l a r a c h podwójnych, potrójnych i t.d.lub 
też łączyć poszczególne f i l a r y , stężając 
je w kierunku podłużnym mostu /rys.225. J 

3/ Jeżeli oczepy są podwójne^t.j. w 
rys. 224. kształcie kleszczy, to słupki i zastrzały 

jednej ramy mogą być stawiane bezpośrednio na słupki i zastrzaty 
drugiej i kleszcze bezpośrednie 
połączone śrubami pionowemi. 
tf tym wypadku dobrze jest, aby 
końce jednej ramownicy zachodziły 
pomiędzy kleszcze drugiej ramowni
cy, jak to wskazane na rys.226. 
Zamiast dwuch nakładek w f i l a r a c h 
płaskich^/rys.227/ w f i l a r a c h po
dwójnych lub składających się z 

większej ilości prostych, c z y l i 
• 7/ J "V v 8*. 9 ^ T T r v * i ^ 

rys 225 
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rys.226 

płaskich f i 
larów, możemy 
łączyć ramy 
zapomocą prze 
kładek,które 
wstawiamy po

r—N 

: 
6 

o 

: 

^4 

li 

rys. 227. 

rys,228 

między słup
kami postawionych obok siebie ram, łącząc te 
przekładki ze słupkami zapomoca klinów i śrub, 
jak to jest wskazane - na rys. 228. 

Dla stateczności wysokich filarów pojedyn
czych niezbędne jest oprócz połączenia ich za
pomoca kleszczy lub ściągów podłużnych nadać 
im ustrój niezmienny w kierunku podłużnym,gdyż 
jedne ściągi lub kleszcze wytworzą tylko z wi
doku ogólnego czworoboki prostokątne,czyii u-
kład chwiejny. Pod działaniem sił podłużnych 

czworoboki prostokątne mogą się po~ 
chylić i wytworzyć równoległoboki. 
Dla przeciwdziałania temu trzeba po 
stawić tężniki ukośnie wzdłuż mostu 
Tężniki te mogą być postawione we-
dług jednego z układów, pokazanych 
na rys.229 lub 230. 

Obliczenie śrub, łączących 
oczepy oddzielnych ram, postawio -
nych jedna na drugiej, może być 
przeprowadzone w następujący spo-
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rys. 229. 

rys.230. 

sób : 
Jeżeli przez jfcj^g f?n i^^.-233| 
oznaczyny siły w śrubach przez n^, 
n£>. *.n^ odległości tych śrub o«L kra
wędzi A,; koło której może nastąpić 
obrót ram I i I I , przez W,- siłę 
wiatru, dział&jącą na ramy, budowę 
wierzchnią i obciążenie ruchome, 
przez h^ odległość tych sił od pod
stawy ramy, przas P« siły pionowo, 
działające na podstawę ramy AA, i 
przez J>̂  odległość tych sił od kra
wędzi A-p to przy spółczynniku' sta
teczności 1,5 możemy napisać : 

• mm, -
czyli &Pifa +Z<A?ni - iS-ZWiki 

n~ *hm V n*.' 

7 Mając siłę N. możemy znaleźć przekrój 
śrub, a 2atem i ich liczbę. 

rys.231 
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^ F i l a r y k r a t o w e . 

F i l a r y kratowe stosujemy przy znacznych wysokościach i przy 
Większych stosunkowo rozpiętości ach przęseł'. F i l a r y te maja 
kształt ostrosłupów odciętych i w zależności od szerokości mostu 

składają się z dwunastu 
lub większej liczby siu-
pów pionowych i pochy
łych /rys.2327. Ponie
waż f i l a r y te są znacz
nej wysokości /dochodzą 
do 60 mtr Jrys.233, prze -

|Ł to dla zabezpieczenia 
ich stateczności muszą 
byó odpowiednio zamocewa-

0 ne do części kamiennych 
lub innych, na których spoczywają, w przeciwnym bowiem razie roz
stawienie i c h musiało by być zbyt duże. Słupy tych filarów zwykle 
składają się z czterech b a l i , połączonych śrubami i klinami. W je
dnym przekroju robimy złącz zwykle nie więcej, niż jednego bala. 

Aby w zetknięciu włókna jednego bala nie wżerały się w włók
na drugiego, pomiędzy końce belek stawiamy przekładki żeliwne lub 
też blachy grubeści ed 3 do 5 m/m. Ustrój filarów tych jest taki 
âm, jak i ustrój dźwigarów Hew'a, przeto nie będziemy omawiali 

tutaj szczegółów, gdyż e takowych będziemy mówili przy ustroju 
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dźwigarów H®w'a. Połączenie 
słupów z fundamentami i c h ro
bi się zapomoca trzewików że
liwnych i odpowiednich śrub 
kotwic owy eh/rys.233^ 

Połączenie to pokazane 
jest na rys.233-a* Z rysunku 
tego widać, że śruba kotwico
wa, przechodząc przez otwór 
trzewika, wydłużana jest po
nad przystawki słupów, na 
których są postawione specjał 
ne podkładki z żeliwa, przez 
które ciśnienie oddaje się 
na ©czepy, łączące końce 
przystawek. Przystawki połą
czone są z nogami /słupami/ 
filarów śrubami i klinami, 

rys.233. przez które siła oddaje się 

na słupy. 
Głębokość zakotwienia śrub zależy od wielkości siły, rozcią

gającej słupy, i powinna być taka, aby waga muru w założeniu, że 
mur wyrwany być może pod kątem 45°,była dostateczna do utrzyma
nia słupa w równowadze przy spółczynniku stateczności koło 1,5. 
Fi l a r y te są deść drogie, przeto obecnie nie stosuje się ich 
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|tobardziej, że f i l a r y takie z żelaza 
Itósze. 

woga być lżejsze, trwalsze i 

I z b i c e d r e w n i a n e 

Aby uchronić f i l a r y drewniane od uszkodzeń przez płynącą na rz« 
C e krę lub jakiekolwiek przedmioty ciężkie, np.karcze, - stawiamy 
prZftd filarem izbice. Rozmiary izoicy zależą od siły, z. jaką kra pły-
^ e na rzece, od głębokości wody oraz grubości filarów. Izbica po-
fofca całkowicie chronić f i l a r od-uderzeń, przeto szerokość jej pe~ 
"ijwia być nie mniejsza, niż grub©ś<5 f i l a r a . Pochyła część izbicy.któ 
r a tworzy krawędź tnącą, musi się zaczynać niżej najniższego poziomu 
Wwania kry cenajmniej na 0,65 - 1,00 mtr.w zależności od grubości 
'ty i wznosić się na 1,00 - 1,50 mtr.wyżej najwyższego poziomu spły-
l i a kry. Pochyleni® krawędzi tnącej izbicy de poziomu dajemy w za
gości od szybkeści kry na rzece od 1:1 lub 1:2 średnie 1:1,5. 
Mc© przy mostach drewnianych dajemy zwykle oddzielnie od filarów 
• dlatege, aby wstrząśnienia, na które naraźene są izbice, wsku-
Uderzeń kry, nie udzielały się filarom.. Odległość pomiędzy i z b i -

^owa mostów ark.XVI4i 

eą i filarem przyjmu
jemy od 1,5 do 3,00 mt 

Najprostszy ustrć, 
Izbic przy f i l a r a c h po
jedynczych cienkich i 
przy słabej krze będzie 
się składał z szeregu 
p a l i , zabitych w grunt 
conajmniej na 3.00m.tr. 

http://00m.tr
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głębokości w odległości koło 1,5 mtr.pal od pala /rys.234/. Na 
ziemie wody najniższej pale ściągnięte są kleszczami podłużnymi j 

na ksńcach iefi ściętych, stosownie da pochylenia krawędzi tnącaj. 
nasadzony jest oczep, który tworzy belkę izbicową, c z y l i belkę 1 

cą. Liczba p a l i zależy od $ 
gości izbicy, długość zaś 0' 
leży od różnicy niskiego i I 
sok i ego poziomu spływania W 
Dla wzmocnienia izbicy w kil 
runku poziomym dla zmniejs2J 
nia długości pali,zginając^ 
się pod wpływem parcia kry/' 
jemy zastrzały, które jedn.^ 
koncern podpierają belkę im 

o ową i drugim końcem są odpowiednie' wcięte w pale na poziomie kl«' 
szczy. Ostatni pal izbicy, a pierwszy od strony f i l a r a dla więk
szego stężenia i stateczności izbicy bijemy czasem ukośni*©, jak ̂  
wskazane na rys.235. 

Nie chcąc osłabiać pali wcięciami dla połączenia z nimi za" 
strzałów., a także dla większego oporu p a l i przeciw naporowi kry 5 ^ 

żerny wbijać zamiast pojedynczych - pale podwójne. Wtedy, jedne 0 
nich ścinamy na poziomie kleszczy podłużnych, drugie zaś na poai0' 
mio belki tnącej /"rys.236/7. 0 pale krótkie opierać się będą za " 
strzały izbicy. 

li Aby kra nie mogła uderzać w zastrzały, a także, aby nie ciś' 
palisady, dajemy z obu stron izbicy opierzenie- z d y l i grubości & 



275 -

•p.w.w f>. rf. w. 

i i 
i I 
i/ V V 

n i 
V v' 

Lv;-' : 
r? • 

Vi 

U.' 
V v 

U 1/ 

3—JU 4-1 

lora. 

rys. 236. 
cm. Opierzenie to również stęża izbicę w kierunku podłuż-

Tego rodzaju izbice, 
będąc dość statecz-
nemi w kierunku po
dłużnym, nie są dość 
stateczne w kierunku 
poprzecznym. Dla stę. 
żenią w tym kierunku 
można dać dwa szeregi 
p a l i jeden obok dru
gi ege lub w odległo?: 
c i grubości kleszczy 
podłużnych. Wtedy 
kleszcze będą się rys.237 
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składały Z trzech belek, jak to widać z rys.236. 
Dając dwa. szeregi p a l i , możemy je stopniowe oddalać i tyra 

aposobem otrzymamy izbicę stopniowo poszerzającą się jfrys,23W 
Wówczas z przodu wbijamy jsden pal lub dwa pale jeden obok drugia 
g* w kierunku podłużnym. Pale rozstawione w kierunku poprzecznym 
są wbito ukaśni* tak, żc wierzchołki ich schodzą się, podtrzymu
jąc nóż izbicy, składający się z trzech belok. 

rys.238. 
Przy grubych f i l a r a c h podwójnych lub potrójnych i z b i c a musi 

być również odpowiedniej grubości, aby zakrywała f i l a r /"rys.238/. 
Wbijamy w tym wypadku trzy szeregi p a l i , z których jedon szereg 
pionowe na osi f i l a r a , zaś dwa drugi* z boków a pewnym pochyleni* 
do środkowego szeregu, 2 przodu wbijamy wtedy trzy lub więcej pa
l i . 

Odległość między ostatniemi palami i z b i c y , t . j . od strony f i 
l a r a winna być taka, aby po nałożeniu kleszczy otrzymać dostateo* 
ną szerokość izbicy. Środkowy szereg p a l i podtrzymuj© bezpośredni 
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^ i 3 M c y > b 0 C S n e ^ « 4 ™ «iźej i m nia nasramy oc Ze Py 
1 na oczepy te i na nóż wcinaj krokwy, które obujemy dylami. 

rys.239. 
^ poziomie wody najniższej dajemy kleszcze podłużne i poprzeczne 
* które opieramy zastrzały, podtrzymująca nóż izbicy. Tak boki, 

dach izbicy oszalowane są dylami. 

Dla większej stateczności izbicy, przy silnej kr2x2 i dużej 
Vbkości wody możemy wzmocnić izbicę, okrążając ją szpuntpalami 
l spełniając wnętrze izbicy kamieniami /rys.239/. Ustrój tego •• 
p z a j u izbicy nićzem nie będzie się różnił od ustroju izbicy, c 
Nrej była mowa wyżej. Zamiast szpuntpali można izbicę taką ogro-
Uff * * 

l c ściankami kaszycowemi. 
Jeżeli f i l a r y są kaszycowe, to izbice zwykle daje cię razem 

Klarem, chociaż robią wówczas również i izbice oddzielnie sto-
W pierwszym wypadku f i l a r w planie będzie miał kształt pra-

* taki sam, jak f i l a r y rzeczne z izbicami kamiennemi /rys.240/. 
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Robiąc wzdłuż osi kaszye.y f i 
l a r a ściankę .podłużna, dajemy 
jej stoezystość takąs jaka m 

mieś nóż izbicy i na tę ścian
kę nakładany belkę potrójna, 
która tworzy nóż, t.j.krawędź 
tnąca izbicy. Boczne ścianki 
ścinamy o'pochyleniu nieco 
mniejszym i na nie również na 
kładaay bale, które łączyujy 

z balami krawędzi tnącej krokwiami i te ostatnie szalujemy dylami 
Oszalowanie górnej powierzchni izbicy obija się czasem blachą ko
ło 1 - 2 m/m grubości. 

Ustrój pomostu mostów drewnianyoh. 

Część przejazdowa i chodniki. 

M o s t y d r o g o w e . 
Część budowy wierzchniej mostu, po której odbywa się „ruch 

na moście i która oddaje siły, spowodowane tem mchem, dźwigarom 
głównym, nazywamy- częścią przejazdową mostu. 

Część przejazdowa składa się z dwuch części : 
1/ z nawierzchni i 
2/ z żeber pomostu, które,otrzymując ciśnienie od Ln*. 

wierzchni, oddają je dźwigarom głównym. 
Nawierzchnia składa się również z dwuch części j pokrycia 

c z y l i skorupy zewnętrznej, na które bezpośrednio działają cięża-
ry ruchome i część niosącą - podłoże. Pokrycie chroni podłoże 
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